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fatalną w następstwach zgodę naszą na wpro
wadzenie guldena gdańskiego w okresie, kiedy 
Gdańsk szamotał się bezrądme w  bagnie inflacji, 
oczekując na ratunek Polski, za który gotów  
był wówczas dać wszystko, a który uzyskał od  
nas za darmo.

Przykładów takich, mniej głośnych — lecz 
również fatalnych w następstwach, możnaby  
przytoczyć, niestety, dość dużo.

I teraz kiedy zaczęliśmy łudzić się zmianą  
częściową senatu, rzeczywistość gdańska ukazała 
swoje właściwe oblicze. Protesty bezczelne i pro
wokacyjne przeciwko poczcie polskiej i machi
nacje w sprawie amunicyjnego portu polskiego 
na W esterplatte, oto odpowiedz na naszą dobrą 
wiarę.

Gdańsk uie zmieni swego postępowania wo
bec Polski, dopóki raz nie zrozumie, iż Polska 
konsekwentnie i bezwzględnie traktować będzie 
go w ten sam sposob w jaki on odnosi się do  
Polski.

Białostocka szajka szpiegów dostała się w ręce władz. — Między nimi żyd... 
dostawca wojskowy.

W mspa Zawsze pojednawczy rząd polski, bierze ten
ffllsiiaawalSB. przełom z jaknajlepszej strony, a Gdańsk na-

Historię Sto.unkow nohko-gdtó.kicli, po- ^ch“ iast dy^ontuje polskie nadrieje. Zjeżdża 
cząwaay od traktatu wersalskiego, możnaby u- do W arsiawy ten <ąy inny senator lub prze
jąć w następującym skróoie: se strony Gdańska myslow.ee , zaczynają się rozmowy, rokowania, 
wytrwały i konsekwentny sabotaż naszych u- Prośby o u gl, o zamówienia i oczy  wista stocznia 
prawnien, ze strony Polski ustępliwość, chwiej- gdańska otrzymuje nowe obstalunki, kupcy  
neść i skłonność do złudzeń. gdańscy kredyty lub poparcie przy ich uzyska-

, . . ,3  • x r j 11111 —  sytuacja troche się poprawia, —  a wte-
n.i Pstatniem złudzeniem Polski w stosunku do cgjy rzeczy zaczyna się da capo. No- 
Gdanska, była nadzieja, ze nowy senat co- W Q protesty prSed Ligą, nowe akty sabotażu, 
prawda ze .starym prezydentem Sahmem nowy zjazd antypolski i — fikcyjny nadal do- 
przejdzie na linję rozumnego respektowania na- gt polgki do morza 
wych praw ku wzajemnej korzyści. Prawda tak  przedstawiony bieg rzeczy niedale-
ze Gdansk i Polska potrzebują siebie nawzajem ’ ko odbiega od rzeczywistości, dość powołać się 

nie wymaga juz dziś jakichkolwiek dowo- na historję z b. senatorem Jewelowskim, który 
dzen — jest to fakt bezporny i co ciekawsze  ? dotąd łudził Generalny Komisarjat w Gdańsku  
nie kwestionowany przez obie strony. możliwością zmian politycznych dopóki nie uzy-

Dzięki depeszom urzędowej agencji telegra’ skał olbrzymich koncesyj na eksport drzewa 
ficznej — kraj mógł odnieść wrażenie, że zre- polskiego i nie nabył majątku ziemskiego  na po- 
konstruowany senat, wyzbywszy się na najza- graniczu polsko-gdańskiem, dość przypomnieć 
cieklejszych emisarjuszy berlińskich, pogodzi się | ---------------- -------------------------- — -----------------
z tą prawdą i nie omieszka co rychlej złożyć 
świadectwo rozsądnego ujmowania swych obo
wiązków wobec wolnego miasta. Gosię jednak
okazało ? Oto ten nowy senat, którego istnie- I W ładze bezpieczeństwa wpadły na trop zor- 
nie umożliwiły między innemi głosy pięciu po- ganizowanej szajki szpiegowskiej, która wyzy- 
slów polskich —  zakłada z dawnem  pieniactwem skująa brak dozoru w urzędzie kolejowym w  
protesty W Lidze Narodów przeciwko opinji Białymstoku wykradała tajne dokumenty mobi- 
ekepertów w sprawie poczty polskiej. Ten no- lizaoyjne i plany kolei polowych, poczem je ko- 
wy senat ze spokojem wysłuchuje obelg miota- pjowała i sprzedawała do jednego z poselstw  
nych przez nacjonalistów w Sejmie Gdańskim „ościennego* mocarstwa.
na Ligę Narodów, za jej stanowisko w sprawie Jeden z członków  tej bandy, niejaki Andrzej 
poczty polskiej i ten to senat zamierza .poru- Kuryszew, były carski oficer, obecnie buchalter 
szyć niebo i ziemię, aby utrudnić realizację po- w centrali telefonów oddziału białostockiego, 
stanowienia Rady Ligi Narodów eo do budowy został aresztowany w W arszawie z dowodami 
polskiego portu amunicyjnego na W esterplatte. w ręku .

Nie trzeba dodawać, że po  dawnemu, Gdańsk Przyjechał on z Białostoku obładowany do-
gościnnie, pod auspicjami senatu, zezwala na kumentami — kopjami tajnych planów kolejo- 
wszystkie nacjonalistyczne zjazdy Niemców z wych i gdy skierował swe kroki do jednęgo z 
Rzeszy, że Gdańsk nadal jest kuźnią pomysłów zagranicznych poselstw został przytrzymany, 
odwetowych^ W szystko odbywa się po dawne- Kuryszew przyznał się, że pracował dla ob- 
mu i nikt w Gdańsku nie odczuje najmniejszej cego kolejowego wywiadu i że czynił to tylko  
imiany. Sabotaż trwa nadal w .bastjonie niem- dla zysku materjalnego.
czyzny*, jak go nazywają z lubością mówcy w swoich zeznaniach K. wydal odrazu swo-
zjazdowi. ich towarzyszy, zwalając na nich całą winę.

Nasuwa się tedy pytanie, co spowodowało Oczywiście, że i ci uie zostali mu dłużni i
ostatnią maskaradę senacką? Nie można jej o- „wysypali* całą robotę, ujawniając drobiazgowe
ezywista tłumaczyć tylko partykularnemi ambi- szczegóły.
cjami gdańskich matadorów, czy chęcią dorwa- Równocześnie w Białymstoku w ciągu nocy 
nia.się do żłobu .rządowego* liberalnych czy przeprowadzone zostały aresztowania wśród u- 
socjalistycznych kandydatów na senatorów. I rzędników poddyrekcji białostockiej. W ręce 

Chodziło tu o zupełnie inne cele, a powód władz bezpieczeństwa wpadli dwaj główni kic
nie tak trudno jest ustalić. Jest nim niezwy
kle ciężkie położenie gospodarcze wolnego mia
sta. Przerost administracji, a stąd przerost po
datków i zastój handlowy sprawiają, że to mia- I W s W arszawie bawił komisarz ludowy do 
sto par excellence handlowe  dusi się z braku in- spraw zagranicznych, Jerzy Cziczerin.
teresów, no i gotówki. M ożnaby jedno i dru- W izyta sowieckiego ministra zagranicznego 
gie uzyskać, gdyby stosunki z Polską ułożyły w Polsce była wydarzeniem dużego polityczne- 
się inaczej, lub przynajmniej rząd polski zeChciał go znaczenia. Dość wskazać na doniesienia pra- 
okazać doraźną pomoc, czy to w formie kredy- sy zagranicznej, by zorjenować się, iż sama za- 
tów dla przemysłu gdańskiego, czy też w ułat- powiedź jego przyjazdu wywołała w całym  
wieniach celnych, Ale oczywiście tego nie u- świecie dyplomatycznym wielkie wrażenie, 
zyska od Polski senat hakatystów i prusaków, szczególnie w Berlinie, Londynie i Pradze.
W ilk tedy przyobleka owczą skórę. Urządza się Przypadła ona na moment dyskusji poli- 
przesilenie, ustępując przy najsłabszej okazji, tycznych o najistotniejszych zagadnieniach po- 
choćby dlatego naprzykład, że sejm odrzucił kojowych, na okres szukania nowych systemów  
dwoma głosami etat dozoru cmentarnego lub in- zagwarantowania sojuszów  i przymierzy. Oczy- 
ny równie doniosłego znaczenia. wiście przeto musiała wywołać silne poruszenie,

Dalszy bieg wypadków wiadomy. Socjali- tembardziej, iż Polska poczyna coraz aktywniej 
ści z liberałami i innemi grupkami z trudem występować na arenie międzynarodowej, 
sklecają .większość" mniejszą o pięć głosów od Bez kwestji ważną okolicznością jest sama 
opozycji, przy poparciu życzliwem jednej z gru- osobistość polityka, który u nas gościł. Jerzy  
pek .politycznych* Sejmu, wygłasza się w imię- Cziczerin, pochodzący ze starej, arystokratycznej 
niu nowej .większości" deklarację programową, rodziny rosyjskiej, należy bez wątpienia do 
z mocnem oczywiśeie, zaakcentowaniem .nie- najzdolniejszych współczesnych dyplomatów, 
mieckości" Gdańska, kilko frazesów o surowości, W yrósł w wielkiej kulturze politycznej, od sze- 
parę słów umiarkowanie pojednawczych wobec regu lat pracował w dyplomacji, a w rządzie 
Polski i mamy gotowy t. zw. zasadniczy prze- sowieckim, po krótkim okresie kierowania poli- 
łom w polityce gdańskiej wobec Polski. | tyką zagraniczną Rosji przez Trockiego, objął

równicy tej afery, niejaki Leon Kiryłow, inży
nier kolejowy z wydziału eksploatacji kolei w  
Białymstoku oraz M ikołaj Pawlukiewicz, kance
lista wtym samym wydziale. Obydwaj ci prze
stępcy wkręcili się na służbę państwową polską, 
aby tem łatwiej uprawiać szpiegostwo. Pawlu- 
kiewićz wykradał dokumenty i wspólnie z inży
nierem Kiryłowem kopjowal je w swoim mie
szkaniu, przeprowadzona rewizja ustaliła, że pro
ceder ten uprawiany był bardzo szeroko.

Przy przewożeniu aresztowanych szpiegów  
białostockich do W arszawy ujęto jeszcze jedne
go współpracownika tej bandy. Był nim Icek 
Friedemann, dostawca wojskowy, który w pe
wnym momencie rozpoczął awanturować się w  
wagonie i usiłował ułatwić ucieeakę areszto
wanym.

Przyznał się on, że od dawna działał w po
rozumieniu z szajką szpiegów białostockich.

Z wzajemnych oskarżeń aresztowanych o- 
kazało się, że inź, Leon Kiryłow stał na czele 
szajki, buchalter telefonów  Kuryszew był kurje- 
rem, zaś pozostali członkowie dostarczyli ma- 
terjału.

Śledztwo w całej tej aferze szpiegowskiej 
prowadzi prrkurator sądu okręgowego w  Białym 
stoku, p. Zublewicz.

Cziczerin w Warszawie.

komisarjat zagraniczny w r. 1918-ym i sprawn
ie go nieustannie.go nieustannie.

M ożna powiedzieć, iż on nadal linję polity- 
zagranicznej Rosji sowieckiej, konsekwentnie 
przeprowadza i kierunek ów ustala. Posiada  
świecie politycznym tern silniejszą pozycję, 
wśród powojennych polityków jest na star-

ce 
ją 
w  
że 
szym i najdłużej pozostającym u władzy mini
strem  spraw zagranicznych. Benesz, jako mir 
nister jest od niego o rok młodszy.

Do Polski odrodzonej przybył po raz pierw
szy minister rosyjski. I to ten minister, który 
zawarł traktat pokojowy w Rydze, a przez cały 
ciąg swych rządów starał się o unormowanie  
stosunków z najbliższym sąsiadem zachodnim.

Przepojeni złą wolą publicyści i politycy, 
szkalujący systematycznie nasze państwo, sze
rzyli nieustannie uwłaszczające nam opinje o 
naszej zaborczości, e naszym wojowniczym im- 
perjalizmie, o naszym militaryzmie; że insynu
acje owe tu i owdzie znajdowały niestety wia
rę, dowodem tego, iż nawet wybitne osobistości 
dawały posłuch fantastycznym wymysłom o 
„białym teorze* czy przygotowaniach naszych 
do wojny. Nasze nieporozumienia graniczne

myslow.ee
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wyolbrzymiano tak bardzo, iż wyrażano obawy, 
czy ,z wiosną* nie dojdzie do wojny z Rosją.

Wizyta p. Cziczeriua zada je kłam tym 
wszystkim fantazjom, zrodzonym z uprzedzeń i 
złej woli. Stwierdza ona znamienicie dobrą wo
lę Polski w utrwaleniu pokoju, jej rolę w wy
równywaniu różnic pomiędzy państwami na 
wschodzie Europy.

Podnieść trzeba również, żź jest ona obja
wem przeobrażenia się opinji rosyjskiej, w któ
rej — czemu dały wyraz niedawno urzędowe 
„Izwiestja* — zaczyna umacniać się przekona
nie, iż konieczne jest przyjazne współżycie po
między obu państwami i narodami pomimo ró
żnicy systemów prawno państwowych.

Trzeba być głęboko przekonanym, iż trzy
dniowy pobyt p. Jerzego Cziczerina w stolicy 
Polski stanowił dalszy etap w normowaniu wza
jemnych między państwami i narodami stosun
ków, przyczyni się do wyjaśnienia poglądów na 
warunki i sposoby ściślejszego niż dotąd współ
życia między Rosją i Polską, da świetny wyraz 
woli obu państw do utrwalenia stanu pokojo
wego w środkowej i wschodniej Europie.

L Warszawy p. Cziczerin jedzie do Berlina.
Aby mik doradzili gdzie ma sie udać na 

kuraoję (I ?)

Berlin- .Telegraphen Union* donosi, że 
przedstawiciel azjatycko-europiejskiej słyźby pań
stwowej uzyskał wywiad w Warszawie u Czi
czerina, któremu postawił szereg^pytań.

Pozatem co znane już jest z oświadczenia 
fi. Cziczerina na ogólnej konferencji prasowej, 
jak z relacji „Telegraphen Union* winika, p.

iwnii.Hft rTifr.ti .i i  V<  il..i iil MMM—BBSBi 
Jak prędko można dojść do majątku

I jeszcze prędzej do kozy.
Ośmnastoletni Andrzej Leclerc był urzę

dnikiem w głównym urzędzie skarbowym w 
mieście Nievre, w departamencie francuskim 
Nievre. Jak przystało na powojennego mło*  
dzieńca, głównem jego marzeniem było dojście 
do majątku.

Jak na każdem innem polu, tak i na polu 
robienia majątku istnieje wiele sposobów. Na- 
ogół można podzielić je na dwie kategorje: u- 
czciwe i nieuczciwe, oraz powolne i szybkie. 
Pokrewieństwa między temi dwoma kategorja- 
mi jest dosyć znaczne. wielu wypadkach 
sposoby uczciwego zbogacenia się bywają powol
ne, nieuczciwego szybkie.

Andrzej Leclerc wybrał ten drugi, przy- 
czem wielbj  szybkość kazała zapomnieć o wiel
kiej nieuczciwości.

Sposób, jaki wybrał był dosyć prosty.
W! biurku swojem miał stosy blankietów 

pożyczki państwowej, i. zw. Bonów Obrony Na
rodowej, opiewających każdy na 10.000 fr. a 
które można wymienić na gotówkę w każdem 
biurze pócztowem.

Pewnego poranku Leclerc sięgnął do biur
ka, wyjął 100 blankietów, każdy na 100.000 
franków, co razem przedstawiało 

sumę miljona franków.
Należało je teraz ostemplować.
Manipulacji ta nie przedstawiała żadnych
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Cziczerin udzielił przedstawicielowi niemieckiej a- 
gencji jeszcze informacji uzupełniających.

P. Cziczerin oświadczył, że rozpoczął swą po
dróż w celach kuracyjnych. Ostateczny cel tej 
podróży nie jest mu obecnie wiadomy. Z War
szawy uda się do Berlina, tam da się zbadać 
lekarzom, żeby mu doredzili, gdzie ma się udać 
aa kurację.

Ponadto na zapytanie, czy warszawska je
go podróż przedstawiać się ma, jako nieprzyja
zny krok wobec Berlina, tak jak to wnioskuje 
prasa niemiecka, Cziczerin odpowiedział, że jest 
to fałszywe pojęcie prasy niemieckiej. Moja wi
zyta w Warszawie, oświadczył, nie może w ża
dnej mierze zaszkodzić stosunkom z Niemcami.

""Turcja powołała wszystkie rezerwy.

Wzburzona ludność wznosi okrzyki na 
cześć Kremla.

Londyn. Według doniesień z Angory, na 
ulicach miasta odbyły się wielkie pochody, w 
czasie których tłumy obnosiły transparenty i ta
blice z napisami w tym rodzaju, jak: „Niech 
żyje Rosja*!, „Precz z Anglją!“ , „Niech źyje tu
recki Mossul*! i tp.

Pogłoski o zamierzonem zamknięciu Dorda- 
neli krążą tutaj coraz uporezewiej.

Białogród. Nastrój wojenny w Turcji wzma
ga się z dnia za dzień. Rrząd turecki powołał 
wszystkie rezerwy. Ulicami Konstantynopla 
przeciągają tłumy wznoszące okrzyki na cześć 
Kremala i Rosji, a przeciwko Anglji. O podob
nych demonstracjach donoszą również z innych 
miast tureckich.

Konstantynopol. Rząd angorski przesuwa 
większe oddziały wojskowe na granice Mossul. 
Powstałe na miejscu bandy rabują wsie ture
ckie. Z drugiej strony krajowcy w Iraku wy
wołują regularne lokalne powstania. Organ rzą
dowy z Angory „Hakimiyetimielieh* pisze, że 
Liga Narodów sama wywołuje wojnę. Ogólnie 
określa się tutaj sytuację za bardzo poważną.

Genewa. Rada Ligi Narodów postanowiła 
na poufnem posiedzeniu wysłać w charakterze 
swego przedstawiciela estońskiego gen. Laido- 
nera na terytorjum Mossulu w celu zbadania 
angielskich i tureckich skarg dotyczących na
ruszenia granie oraz innych zajść.

Wielki bank angielski w Gdańsku?
Gdańsk. Angielskie sfery przemysłowe i 

finansowe zamierzają założyć w Gdańsku wielki  
bank. Gdańsk wybrano dlatego, że przemysł 
i handel angielski zamierzają przezeń prowa
dzić swój eksport i import z Polską. Akcja ta 

trudności.
Leclerc udał się do pobliskiego bazaru i ku

pił tam małą kieszonkową drukareńkę. Ułożył 
z czcionek kauczukowych datę oraz tytuł urzę
du podatkowego miasta Montlucon, i w kawia
rni, przy szklance piwa najspokojniej wgświe
cie ostemplował skradzione sto blankietów.

Teraz należało bony spieniężyć.
Niepodobna tego było uczynić w rodzinnem 

mieście, gdzie go znano i wiedziano, że takiej 
fortuny nie posiada.

Od czegóż jednak wyobraźnia 1
Leclerc miał w Paryża kolegę szkolnego, 

niejakiego Perriaux, subjekta w jednym z wiel
kich magazynów. Sprowadził go do Nevers i 
przedstawił cały plan.

— Połowa dla ciebie, połowa dla mnie 1
Trudno oprzeć się pokusie przyjścia do po

siadania pół miljona franków za cenę udania 
się do biura pocztowego i wymiany kilku blan
kietów na banknoty tysiącfrankowe.

Perriaux zgodził się chętnie wymienić bo
ny w Paryżu. Ponieważ jednak urzędnicy po
cztowi bywają podejrzliwi i mogliby się zasta
nowić, skąd młody człowiek ma w kieszeni mil- 
jonową fortunę, postanowiono i temu zaradzić.

Andrzej Leclerc miał w Paryżu stryja, fry 
zjera w jednym z wielkich hoteli. Napisał do 
niego, że do Paryża przyjeżdża jego przyjaciel, 
syn bardzo zamożnego fabrykanta z Lyonu, że 
pragnie wymienić większą ilość bonów poży
czki i prosi, aby stryjcio pomógł mu w tej 
nietrudnej operacji, za co syn fabrykanta wrę
czy mu gratyfikację w wysokości 40.000 fr.

Stryjcio fryzjer odpisał, że zgadza się naj
chętniej na tak drobną przysługę.

Dla ostrożności postanowiono, że Perriaux 
będzie wymieniał po jednym bonie w każdem 
biurze.

Zabrał 50 blankietów i wrócił do Paryża.
W Paryżu udał się do stryja swego przy

jaciela i po dobrym obiedzie rozpoćzęli wędrów
kę od jednego biura pocztowego do drugiego, 
wszędzie wymieniając bony bez żadnej trudno
ści na pieniądze.

Stryjcio fryzjer w naiwności swojej ani ra
zu nie zastanowił się, dlaczego przyjaciel jego 
bratanka wymienia wszędzie tylko po jednym 
blankiecie.

Obywatelom m. Kowalewa 
poleca się 

listę nr. 2. 
przy wyborach do Rady 

Miejskiej w dniu 4 października*

Kandydaci na liście tej wyszcze* 
gólnieni zastępować będą gospo< 
darcze interesy i sprawy miasta)

jest pomyślana na więlką skalę. poszczegól
nych miastach Polski mają być założone filje  
banku angielskiego. Myśl utworzenia tej insty
tucji finansowej powstała, jak twierdzą Angli
cy, wskutek trudności w dokonywaniu wypłat 
przez banki polskie. Z drugiej strony zamie
rzają bank ten utworzyć na wzór „Ostbanków* 
niemieckich eelem rozszerzenia angielskich wpły
wów handlowych na wschodzie Europy. Eks
port niemiecki przy pomocy własnych banków 
zdołał opanować część rynku polskiego. Angli
cy chcąc działać w tym samym kierunku za
kładają podopną instytucję finansową.

Śląsk polski będzie samodzielnym bis

kupstwem.

Jak donoszą z Katowic, Ojćiec św. Pius XI  
ogłosił z początkiem października br bullę nomina
cyjną, mocą której administrator apostolski, ks. dr. 
Hlont zostanie zamianowary Biskupem Śląskim. 
Górny Śląsk stanie się w ten sposób samodzielnym 
Biskupstwem i samoistną diecezją.

w związku z powyższem, tworzy się w Ka
towicach centralny Komitet, a w Wojewódctwie 
komitety prowincjonalne, złożone z najwybitniej 
szych osobistości których zadaniem będzie ofiaro
wać Śląskiemu Biskupowi, po otrzymaniu przezeń 
Bulli Papieskiej, stosownego podarunku, jako do
wodu czci i przywiązania doń katolickiego ludu 
śląskiego.

Lud śląski, wierny zawsze ideałom katolickim, 
przyjmie niewątpliwie powyższą wiadomość z szcze
rą radością.

Operacja szła jak z płatka. Zdążyli już 
wymienić 29 bonów, Perriaux miał w kieszeni 
290.000 fr., 10.000 tytułem zaliczki na graty
fikację.

Przy trzydziestym bonie urzędnik poczto
wy powziął pewne wątpliwości i począł stawiać 
trudności. Wi tern biurze zjawił się sam fry-  
sjer, gdyż Perriaux wyjechał poprzedniego dnie 
do Nevers, po drugą połowę bonów i po przy
jaciela,

Kiedy urzędnik pocztowy odmówi! wypła
cenia bonu, fryzjer powziął pewne podejrzenia 
i udał się do komisarjatu policji, gdzie opowie
dział całą historję, podając adres Perriaux i o- 
świadczając, że nazajutrz przyjeżdża jego bra
tanek z Nevers.

Na drugi dzień agenci policyjni udali się do 
mieszkania subjekta Perriaux, zabrali znalezione 
tam 760 tysięcy franków i resztę bonów, j

Pieniądze i bony zabrali do kieszeni a mło
dego amatora szybkiej fortuny dó komisarjatu, 
gdzie w kilka godzin później przystawiono z 
dworca młodego Leclerca, oraz stryjcia fry 
zjera.

iW godzinę później cała trójka powędro
wała do kozy, gdzie młodzi ludzie będą mieli 
czas do rozważenia nad szkodliwością szybkiego 
robienia majątku, a fryzjer nad smutnemi za
stępstwami zbyt wielkiej 'łatwowierności.

K. H.

Obywatelom m. Kowalewa 
poleea się 

listę nr. 2. 
przy wyborach do Rady 

Miejskiej w dniu 4 października* 

Kandydaci na liście tej wyszcze

gólnieni zastępować będę gospo

darcze interesy i sprawy miasta*



I Baczność storey m. KosaleDa! I
Swój glos oddaj w niedziólę 

K dnia 4 października tylko na

I listą 3. I PONMLKJIHGFEDCBA

I  Pamiętaj zgoQa M nie, niezgoda iw  B  
<1 Lista nr. 3 daje najlepsze gwa- | 

rancje sprawiedliwego 
ustroju w mieście naszem.EDCBA

W ia d o m o ś c i p o to c z n e .
W ąbrzeźno dnia 2 października 1925 r.

K a le n d a r z y k , piątek 2 paźdz. Aniołów Stróżów 
sobota 3 paźdz Kandyda.
niedziela 4 paźdz. Frane. Serafick 
poniedziołek 5. paźdz. Placyda

—  Z  ż y c ia S to w . K a to l ic k ie j M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j . iW i sobotę, dnia 19 września br. w  
salce .Strażnicy* M iejskiej odbył się wieczorek 
pożegnalny dla druhów, odchodzących do woj
ska. Oprócz najrozmaitszych gier i zabaw na
dmienić należy, że odchodzących w nadzwyczaj 
serdecznych słowach żegnali p. burm istrz Schwarz, 
członek patronatu, oraz patron ks. prof. Żynda. 
iW j im ieniu siedmiu druhów, którzy opuszczają 
Stow, nasze podziękował w  serdecznych słowach 
druh Bzymkowski. —

W  niedzielę, dnia 20 września odbyło się ze
branie plenarne, które również swych druhów 
pożegnało. — Po zagajeniu i odśpiewaniu hy
mnu Stow, przemówił w gorących słowach pre
zes Stow, druh Bieczewski. Również Protektor 
Stow. ks. prób. Zakryś i ks. Patron żegnali od- 
chodząoyeh, dając im wskazówki, tak bardzo 
potrzebne im w życiu wojskowem, — Zebranie 
przeplatano dziarskiem i piosnkami wojskowemi, 
oraz deklamacjam i: .Redutę Ordona* wygłosił 
druh Rujner, .Odjazd na wojenkę* — druh Bła- 
szkowski i .Odę do młodości** —  druh Kamiński. 
Po odśpiewaniu hymnu .Jeszcze Polska nie zgi
nęła zakończył druh Prezes zebranie.

sobotę, dnia 26 września odbyło się po
nownie nadzwyczajne zebranie plenarne, podo
b n e  niemal formą do poprzedniego. — Stow, że
gnało w dniu tym swego drogiego plenipotenta, 
d r u h a  Edmunda Białeckiego, stud, teologji, któ
ry poświęca się stanowi duchownemu. —  Stow, 
w r a z  z  orkiestrą i sztandarem przybyło przed 
Horn rodziców jego, by go uroczyście na zebra
nie to zaprowadzić. — - Prezes Rzeczewski zaga
ił  zebranie i po odśpiewaniu hymnu Stow, któ
rego autorem był właśnie odchodzący druh. Bia
łecki, w serdecznej przemowie żegnał im ieniem 
c a łe g o  Stow, d r o g ie g o  nam współpracownika.

Dalej przemawiał Protektor ks. proboszcz 
IZakryś, ks. Patron Źynda, oraz burm istrz p. 
Schwarz. — Po przemówieniach tyoh, które 
przeplatane były śpiewami, wręczył ks. Patron 
druhowi plenipotentow i! dyplom w uznaniu za
sług, położonych około rozwoju Stow. — Druh 
plenipotent żegnając się z calem Stow, w dłu
ższej przemowie wzywał zarząd do dalszej in
t e n s y w n e j pracy w kierunku obranym. Pod 
koniec swego przemówienia wręczył trzem za
służonym członkom Stow, ordery pamiątkowe 
i to prezesowi Rzeczewskiemu, skarbnikow i W e
sołowskiemu i członkowi orkiestry Stanisławowi 
Ciechanowskiemu.

Na zakończenie odśpiewano piosnkę: .Gó
ralu esy ci nie żal* i druh prezes zakończył 
zebranie.

Po zebraniu odprowadzono sztandar w uro3 
czystym pochodzie do ks. Patrona, a w drodze 
powrotnej przed domem państwa Białeckich 
przed druhem Plenipotentem i Prezesem odbyła 
się defilada członków Stow. —

—  W e wtorek, dnia 29 września opuścił

miasto nasze druh Białecki, wstępując do klery- 
katu w Pelplinie. — Na tej drodze składamy 
mu za gerliwą pracę, którą dla dobra naszej 
młodzieży rzemieślniczej bezinteresownie stale 
pokładał, nasze najszczersze staropolskie .Bóg 
zapłać!* Pamięć po nim wśród członków Stow, 
nigdy nie zaginie. iW . A. R.

D o n o s z ą  n a m , ż e z a jeden pokój na 
strychu pobierają niejedni właściciele domów 
15 zl. Do tego doliczając podatek lokatorski 
3,55 otrzymamy sumę 18,55. Ponieważ to się 
pobiera od najuboższej ludności, zwracamy 
nato uwagę.

—  Z  u r z ę d u  p o c z to w e g o . Z dniem 1 pa- 
dziernika br. wprowadza się w obrocie przesył
kowym 'm iędzy innem i zm ianami następujące:

1. uwagę listów prywatnych w obrocie we
wnętrznym podwyższa się do 500 gr. za opłatą 
do 20 gr. 15 gr. do 250 = 30 gr. d. 500 —  60 gr.

2. pojedyńcze tomy wysłane jako druki dopu
szcza się w obrocie wewnętrznym do wagi 2000 
gramów za opłatą do 50 gr. = 5 gr. do 100 =  
10 gr. do 250 = 15 do 500 — gr. 30 do 1000 =  
40 gr. 2000 = 50 gr. Zakazane jest wysyłanie 
w przesyłkach listowych niepoleconych monety 
brzęczącej, biletów bankowych i biletów zdawko
wych wyrobów złotych lub srebrnych, drogich 
kamieni, biżuterji innych kosztowności.

Nadawca paczki powinien już przy nadaniu 
zarządzić jak się ma postąpić z paczką w razie 
niemożności doręczenia adresatowi.

W braku odpowiedniego zarządzenia pa
czki w razie niedoręczalności zwracane będą na
dawcom bez uprzedniego Zawiadomienia.

Opłatę za paczki zniża się, a mianowicie: 
do wagi 1 kg. 0,50 gr.

1-5 . 1,20 „  
5-10.2,- .

10-15.3,- .
15-20.4,- .

Przy paczkach prywatnych podana wartość 
nie może przekraczać 10.000 zł.

Nadawcom zwykłych przesyłek listowych do 
zagranicy zwraca się uwagę, aby w własnym in
teresie

a) wypisywali cały adres literam i łacińskiem i
b) podawali adres w sposób tak dokładny, 

ażeby można bez poszukiwań doręczyć przasył- 
kę adresatowi.

c) naklejali znaczki pocztowe w prawym 
górnym rogu strony adresowej.

d) podawali swój adres.
—  O tw a r c ie C z y te ln i L u d o w e j w naszem 

mioście, znajdującej się w powszechnej szkole 
żeńskiej nastąpiło wczoraj w czwartek 1 bm. 
Bliższy program wydawania książek podamy 
później.

— Powiatowe zebranie Czytelni Ludowej 
odbyło się wczoraj 1 bm. na sali magistrackiej: 
Dla braku miejsce podamy bliższe szczegóły w  
przyszłym numerze.

—  Z  p o w o d u  g r a s u ją c e j w  p o w ie c ie  n a 

s z y m  z a r a z y  p y s k a  i r a c ic  nie wolno dokony
wać żadnych sprzedaży bydła na przeciąg na 
razie trzech tygodni. To też dzisiejszy targ, 
aczkolw iek wiele nierogacizny spędzono, się nie 
odbył. ,

—  Z ła jd a c z e n ie . Dnia 30 września dopuś
cił się pewen 15 letni osobnik kary godnego 
czynu na 11 letniej dziewczynce w lesie wa- 
łyckim.

—  J a n a  S o w iń s k ie g o , fabrykanta maszyn, 
okradła wczoraj służąca. Zabrała z soną zna
czny zapas odzieży i zbiegła w niewiadomym 
kierunku.

—  W  s p r a w ie w y b o r ó w  d o  B a d y M ie j 

s k ie j wpłynęło list jedenaście. W ąbrzeźno więe 
ma rekord na calem Pomorzu i Poznańskięm, 
gdyż nigdzie tak wielkiej liczby list nie zgło
szono. N a m  j e d n o , k to  n a  ja k ą  l i s t ę g ło s o 

w a ć  b ę d z ie . P r z e d  j e d n ą  ty lk ą p r z e s tr z e g a 

m y : N ie c h a j n ik t n ie g ło s u je  n a  l i s t ę s o c ja 

l i s ty c z n ą , gdyż członkowie tej listy są tylko  
wielkim i ludźm i w buzi, ale nie w czynie!

— Uciąż. Dnia 29 go bm- napadlo dwóch 
wyrostków i to Ryszkowski Antoni z towarzy
szem swoim parobka Nowickiego, którego po
kaleczyli ciężko tak nożami, że musiano go od
stawić do lazaretu. Nowicki zapewne straci 
oko. Napastnikam i zaopiekowała się policja i  
odstawiła do tutejszego więzienia.

Baczność Biąborcą m, Konaleiaa! 
O b y w a te lk i  I —  W y b o r c y !

Lista wyborcza na którą będzie

cie glosować w czasie wyborów 

do Rady Miejskiej, w dniu 4. X> 

br. opatrzona jest 

nr. 3.

Praia? niBU
Nieruchomość położona w  gminie Kró

lewska Nowawieś stanowiąca rolę i pod
wórze we wsi, obszaru 0,9602 ha o czy
stym dochodzie 6,04 tl. art. matrykuły43, 
zaś wartości użytkowej od budynków 129 
mk. nr. 8 księgi podatkowej od budynków 
i w chwili uczynienia wzmianki o prze
targu zapisana w księdze gruntowej Kró
lewska Nowawieś, tom. I, karta 20 na 
im ię rolnika J A N A  B Ą K O W S K I E G O  
w  K r ó le w s k ie j N o w e j  w s i i żony jego 
A G N I E S Z K I , urodzonej K R A U S E  mocą 
małżeńskiej wspólności majątkowej — zo
stanie d n ia 1 2 s ty c z n ia  1 9 2 6  r . o g o 

d z in ie  1 0  p r z e d  p o łu d n ie m  w y s ta w io 

n ą  n a  p r z e ta r g  iw  n iż e j o z n a c z o n y m  
S ą d z ie , p o k ó j n r . 2 .

W zmiankę o przetargu zapisano w  księ
dze gruntowej dnia 4. IX . 1925 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, 
których prawa w  chwili zapisania wzmian
ki o przetargu w księdze gruntowej nie 
były uwidocznione, aby się z niemi zgło
sili najpóźniej w dniu przetargu przed we
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im  
przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy o- 
znaczeniu (najniższej oferty nie zostaną 
wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśm ie albo do proto
kołu sekretarza sądowego dokładne obli
czenie swych roszczeń w kapitale, odset
kach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeci
wienia się przetargow i wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybicia targu posta
rali się o umorzenie, lub zawieszenie po
stępowania, gdyż inaczej prawo ich odno
sić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna.

W ą b r z e ź n o , dnia 21 września 1925 r.

S ą d  P o w ia to w y .

i w s z e lk i in n y  d r ó b  

p o  c e n a c h  ja k n a jw y ż s z y c h  k u p u je  

W a c ła w  G o łę b ie w s k i  
K o w a le w o , Telefon 27 i 28,

RUCH TOWARZYSTW.

—  W ą b n e ź n o . B a c & n o ś ć  S a m o d s ie ln i  R ie m ie -  
S ln ie y ! W  n ie d s ie lę  4  b m . o d b ę d z ie s ie  o g o d z . 2 
popol. w lo k a lu  p * K lim k a z e b r a n ie S a m o d z ie l

n y c h  R z e m ie ś ln ik ó w . N a  z e b r a n iu  o m a w ia n e  b ę d ą  
b a r d z o  w a iu e  s p r a w y , p r z e to  u p r a s z a  s ię  o  J a k n a j-  
l ic z n ie j s z e p r z y b y c ie w s z y s tk ic h S a m o d z ie ln y c h  
R z e m ie ś ln ik ó w  Z a r z ą d .

—  W ą b r z e ź n o . Posiedzenie Kółka rolniczego odbę
dzie się dnia 4 bm. o godz. 4 po południu na sali p. Klimka.

Z powodu wainych obrad o wyborach i podatkach 
obecność wszystkich członków jakotei i gości pożądana.

Zarząd.

Baczność Dyborcy m. KoioaleDa!
Swój glos oddaj w niedzielę 

dnia 4 października tylko na

listę 3
Pamiętaj zaoia M nje, niezsoda rnjanje.

D r u id e m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o "  w  
b r z e ź n ie . — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y 8 * S z c z u k ą  
w  W ą b r z e ź n ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . .

Lista nr. 3 daje najlepsze gwa
rancje sprawiedliwego 

ustroju w mieście naszem.



U rzę d o iD B  s ia d o m o ś ci 
m ia sta  YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ą b r z e ź n a .

Z  p o w o d u  w y b u c h u  p r y s z c z y c y u b y d ła RQPONMLKJIHGFEDCBA 

p . R u m iń s k ie j w  W ą b r z e ź n ie u l . P o ln a  1 2  

J A R M A R K  n a B Y D Ł O  
w  d n ia  6  b m . 

odbyć sio nie może 
D a ls z e z a r z ą d z e n ia  o g ło s z ą  p ó ź n ie j . 

W ą b r z e ź n o , dnia 2 . X . 25.

S t a r o s t a *

Pow ołując się na zarządzenie Pana Sta
rosty z dnia 2 bm . L. dz. 12181J25. II. po- 
daję niniejszem do publicznej w iadom ości, 
że z pow odu w ybuchu pryszczycy u bydła 
p . R u m iń s k ie j p r z y  u l . P o ln e j n r . 1 2  
są jarm arki i targi, a m ianow icie dnia 6. 
X . 1925 r. na bydło, św inie, kozy i ow ce 
aż do odw ołania zam knięte. K onie m ożna 
w ięc na jarm arki sprow adzić.

W ą b r z e ź n o , dnia 2|X . 1925.

U rząd Policyjny.
S C H W A R Z , burmistrz.

O g ła s z a j c ie

w  » G ło s ie  W ą b rze s k im «

Baczność
w y b o r c y  m ia s t a  6 0 Ł U B I A

W  n ie d z ie lę , d n ia  4  p a ź d z ie r n ik a  rb. m amy w ybory 
do Rady M iejskiej. W inniśm y spełnić nasz obow iązek i nale
ży nam w ybierać ludzi odpow iednich. N asi zastępcy m uszą 
być dobrym i Polakam i, dobrym i i katolikam i dobrym ij gospoda
rzam i. Pam iętajm y o tern, że kto m arnie gospodaruje w sw o- 
jem , jeszcze gorzej gospodarow ać będzie w obcem . Pow ierza
m y naszym radnym m ajątek m iasta, pow ierzam y nas sam ych. 
Radni pow inni dbać o ubogich, w inni starać się o zewnętrzny 
w ygląd m iasta, o ruch i handel, a przedew szystkiem o danie 
m ożnościfpracy i zarobkow ania. Przy tern w szystkiem należy 
dbać o to, by budżet m iasta nie osiągał sum nadzw yczajnych, 
by podatki nie były w ygórow ane, zatem pam iętać należy przy 
każdem w ydatku o oszczędności i nie w ydaw ać grosza publi

cznego na próżno. A ż 5 list znalazło się w naszem m ieście, 
czy to nie zgroza? D o czego nam ta party jność? W  naszej 
Radzie niem a m iejsca dla partji dla polityki, tam należy sta
rać się o'dobro m iasta i o dobro w szystkich obyw ateli od naj
uboższego do najbogatszego. O dw róćm y się w ięc od tych list 
party jnych, które pow stały dzięki ty lko tym kilku, którzy 
sam i się staw iali na kandydatów . Stw ierdzim y która lista jest 
bezparty jna? L istą bezparty jną jest lista

N r . 2
z naszym W iel. K s. proboszczem na czele. N ie nam yślajm y 
się dużo i oddajm y nasze glosy na tę listę, bo ta lista zastępu
je tak robotnika jak" rzem ieślnika, ro ln ika, kupca, urzędnika 
dom atora i lokatora.

A  w ięc rodacy w niedzielę w szyscy do ^w yborów z 
kartką

N o . 2 .
K O M I T E T  W Y B O R C Z Y .

F o rte p ia n y i p ia n in a  
B e c h s t e in a , B lu t h n e r a , F e u r ie h a i in n y c h  s ły n n y c h f ir m . 

H a rm o n je „M a n nb o rg ** i „H o fb erg ** 
P H O N O L A  —  p ia n in a a u to m a ty c zn e  

o r a z  in s tr u m e n ta  w ła s n e g o  w y r o b u  p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  

B . S o m m e rfe ld  
W & X " W »  B y d g o s zc zy  

t y lk o  u l . Ś n ia d e c k ic h  5 6 t e le f o n  8 8 3 - - - - - - - - - - - -

F ilie * ® r “ d z i4 d z  u l . O r o b lo w a  4 , t e l . 2 2 9 .
iiłjc . G n ie z n o  u l . T o m s k a  3 , t e l . 3 0 3  s a l . 1 9 0 5  r .

P ię h a n a d a je  
r5ź® w e, jm lode, św ieże, 
oblicze, biała, aksam itna, 
m iękka skóra i św ieża ce- 
ra. To w szystko nadaje 
ty lko prawdziw e m ydło 
liljow e m leczne „Ergasta" 
Zw ażać na nasw e „Erga- 
sta“ , gdyż są beŁwartoś- 
ci i^e naśladownictwa. D o 
nabycia w W ąbrzeźnie w  
Centralnej D rogerji K . 

G łowackiego.

W ró c iła  m  
i w y k o n u j ę  p r a c ę n a 
d a l p o  c e n a c h  u m ia r 

k o w a n y c h  

zarazem przyjm uję 

u c ze n n ic e
D ą b r o w s k a  
kntw czyni dam ska

W o ln o f ie l 1 1 .

U nieważniam zgubione 

dokum enty 
w o j s k o w e

w ydane przez kom isję po
borow ą w W ąbrzeźnie na 

nazwisko

J a n R e ic h .
N a  s p r s e d a i  

m ło c k a rn ia  
d o  d łu g ie j s ło m y  

w ó z r o b o c z y , c z a r n y  
w o la n t , ż ó łt a  b r y c z k a , 
m a g ie l r ę c z n y  im ły ń  
s k ie k a m ie n ie , b r y c z 

k ę e w e n t . z a m ie n ię  n a  
m n ie js z ą

J f H e o z a r n ia C s ie c z e ł?  
pow . W ąbrzeźno.

P rze ta rg p rzy m u s o w y !
D nia 10 października br. o godz. 10-tej 

przed poi. 'sprzedawać będę drogą licy 
t a c j i za natychm iastow ą zapłatę gotów ką 

1 0 0 .0 0 0  s z t u k  c e g ie ł  
C e n a  w y w o ła w c z a  3 0  z ł .  p r o  1 O O O  s z t u k .  

Zbiór reflektantów w m ojem biurze przy 
ul. Poniatow skiego nr. 5 w W ąbrzeźnie. 

Ć W I E L lf iS K I ,  podsekretarz zast. K om . sądow ego

P rze ta rg p rzy m u s o w y .
D nia 6 października br. o godz. 12 tej 

w południe będę sprzedaw ać przy ul. M i 
ckiew icza nr. 28 najw ięcej dającem u za 
natychm iastow ą zapłatę gotów ką:' 

f o r t e p ia n , h a r m o n j n m , k a R a p t , b n f e t , 
s t ó ł n a  2 4  a s e b y , 1 2  f c r u s e l , m a s iy -  
b q  d o  s t y e ia , g a r n it u r m e b li k o s iy -  
k o v y e b , o m  3  w o z y  i  p r a s a  d o  t o r f  a  

(-) ĆW IK LIŃ SK I,  lo iSdW afz saiow y 
zastępca K om ornika sądow ego w W brzeźnie.

D o ła s ka m e j @ ia ta ś d !
K o j e  p r z e d s ię b io r s tw  o b n d o a r y  p ie e ó ®  
k a f lo w y c h o t w o r z y łe m  n a n o w o  

i w ykonuję 

ra liie s ra c e g a rn c a rs k ie  

F r a n c is z e k G r a b o w s k i 
e g z a m in o w a n y  u n ę d o w n ie  m is tr z  g a r n c a r s k i 

R y n e k  6 . W Ą B R Z E Ź N O R y n e k  6 . 

T a m że p o lrze b n g U C Z E Ń .

Ś w ie t n y , w p r o s t w s p a n ia ły , r o z w ó j  K R A J O W E G O  
U B E Z P I E C Z E N IA  O G N I O W E G O  W  P O Z N A N I U ,

niepokoi prywatne tow arzystwa ubezpieczeń, które 
csująo usuw ający się im grunt pod nogam i, pod 
pretekstem troskliwości o dobro ubezpieczonych o- 
głaszają w O rędow nikach kom unikat o przewalu- 
tow aniu ubezpieczeń nurkow ych. Zapom inają o tern, 
że inna jest zupełnie ro la K RA JOW EGO , jako In
stytucji publicznego dobra, nie obliczonej na zysk 
a zupełnie inni pryw atnych tow arzystw ubezpieczeń, 
które nie m ają tego dobra na oku, lecz szukają zy
sków i dlatego tak je boli, że K rajowe im w tem 
przeszkadza. W  W ielkopolsce prócz K RA JOW EG O 
pracuje 19 tow . pryw atnych, a których ly lko  jedno, 
jakkolw iek pracują one w całej Polsce, a K RAJO
W E ty lko w jednem w ojewództw ie, zebrało w r. 
1924 ty le prem ij co K RA JO W E. To dow odzi, że 
ubezpieczeni nie m ają w idać zaufania do tow . pry
w atnych, którym i to nie w iele pom oże, że, nie m o
gąc w ytrzym ać z niem konkurencji biorą do pom o
cy obce kapitały. Jeżeli się w eźm ie na uw agę, 
że K RAJO W E Istn ieje od r. 1803 i posiada w iel
kie kapitały to żadne a tow . prywatnych, pow stałe 
w ostatnich 5 latach, nie potrafi z niem konkurow ać 
i m usi w tych czasach krytycznych ustąpić z w ido
w ni K RA JO W E w  dziale gradowym w ypłaci
ło połow ę szkody zaraz po oszacow aniu, a zapy
tajm y, czy w ssystkie tow . prywatne tak postąpiły. 
Lepiejby zatem zrobiły tow . pryw atne gdyby zam iast 
narzucać się na nieproszonych opiekunów ubezpie
czonym , bardziej dbały o taniość opłat a m niej o 
w łasne zyski, a w tedy nie będą się potrzebowały o- 
baw iać niew ygodnej im  konkurencji K RAJO W EG O, 
które nie opowiada i nie chw ali się, ale czynem do
w odzi, że m u dobro ubezpieczonych leży na sercu. 
K to ciekaw , niech zapyta STRAŻE PO ŻARN E, ile  
K RA JOW E loży na ich utrzym anie, a czy tow . pry- 
w atne poczuw ają się do ich popierania. K RAJO
W E zatem zasługuje na pochw ałę i podziękę z ich 
strony, bo utrzym ując STRA ŻE PO ŻA RNE działa 
w in teresie prywatnych tow arzystw , które chętnie 
biorą pieniądze od ubezpieczonych, ale na akcję 
przeciw pożarową pieniędzy żałują.

Z g u b io n o  
w y k a z o s o b is ty  z  f o 

t o g r a f ią  w y d a n y  w  
p o w . K o ls k im  z ie m ia  

K a lis k a

Jfa^urK iew icz
W ą b r s e ź n o  K o le j o w a  2 6 .

W ł. K u le rs k i
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
szutych I bezkońcowych

B -17 -3 7 5 z ł gr

B lo k i 

k a so w e  

P a rag o n y

B -1 7 -3 7 5

K o n tro la

Z a żą d a ć  o ferty  i w zo ry

Baczność Bractw o Strzeleckie v  W t o !  

W  n ie d z ie lą  4  b m . o  g o d z . 1 o d b ę d z ie s ię  

s trze la n ie d e p u ta to w e  
p o lą e z o n e  t s t r z e la n ie m  e  

o d z n a k i  1  n a g r o d y  
p e n ie w a ż  ‘j e s t [ t o o s t a tn ie s t r z e la n ie  
w  t y m  r o k u , p r z e to  u p r a s z a  s ię  o  j a k  

n a j l ic z n ie j s z y  u d z ia ł .

W ie c z o r e m  o  j e d z . 7 1 9 w  s a la c h p  
K a e s y R c k ie g o

W I E L K A  Z A B A W A
p o łą c z o n a  z  t a ń c a m i.

S y m p a t y k ó w  i  iy c c l lw y o h  B r a c tw u  m a p r a *  
s ia  s ię  J a h n a J s e r d e c K U ic J

Z  A  R  Z  A  D .

P a ła ć  S in ie li. O M  

h o t e l „ D w ó r W ą b r z e s k i  

w ła ś ć .:  J a n  K a c z y ń s k i; t e l . 1 .

W  n ie d z ie lę ,  d n ia  4  p a ź d z ie r n .
o s t a t n ia  s e r  j a

W ie lk i d r a m a t s e n s a c y j n e  -  s a 

lo n o w y

W  gl. ro li: ELLEN  RICHTER.

W  p o n ie d z ia łe k i w t o r e k  

n a t o m ia s t

,P;I i Mir

N a  r o z p o e z y n a lą c y  s ię  

s e zo n  je s ie n n y  
n a d c h o d z ą  d z ie n n ie  Ś w ie ż ,  t r a n s p o r t y  

F ln n d r y , R ik l in g i , W ę g o r z e ,  
Ł o s o ś ,t ln s t a  t e g o r o c z n e  ś le d z ie ,  

M a t la s y  a n g ie ls k ie .  
N a j p r z e d n ie js z e p e łn o  t łu s t e  s e r y :  

S z w a lc a r s k ie , t y lż y c k ie i t . d .

P o z a t e m  p o le c a m  s t a le  
Ś w ię t o  p a lo n ą  k a w g , h e r b a t ę , 
k a k a o  h o le n d e r s k ie , e ie k o la d y , 
e n k ie r k i , k e k s y , k o n f it u r y ,  
w in o g r o n a ,i la b t k a , g r u s z k i , 
- - - c y t r y n y , p o m id o r y - ■ ■ 

K is z o n e o g ó r k i i k a p u s t a .

S k ła d  D e lik a t e s ó w
F r. S zy m a ń s k i

T e l , 5 . R y n e k .

W łasay sam ocbótl io iysD O zjcji-

|b o .  p p .  W ła ś c ic ie lo m  s a m o c h o d ó w  
d o n o s s ę  n in ie j s z e m  i i  p r z e d  
m o ją  d r o g e r j ą  p o s t a w iłe m

S t a e j ę B e n z y n o w ą  
P a ń s t w . Z a k ła d ó w  P o lm in , z k t ó r e j b e n z y n ę  
le k k ą  s p r z e d a w a ć  b ę d ę p o  w z g lę d n e j c e n ie .  

D r o g e r ia  p o d  L w e m  
L . D o n a t N a s t . W . R o m a s z e w s k i

T e ł. 1 3 . W Ą B R Z E Ź N O R y n e k  2 .


